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U rzędowa dew aluacja franka  
b elg ijsk iego , zapow iedziana wczo  
ra j u roczyście przez nowego  
prem jera B elgji, n ie była dla n i­
kogo niespodzianką.

W aluta b elg ijsk a  od dłuższego  
ju ż  czasu była przedm iotem  s il­
nej spekulacji, grającej na zn iż­
kę b elg i. Poprzedni rząd b elg ij­
sk i z konsekw encją i uporem bi-o- 
n ił m imo to parytetu  złota i w 
tym  celu  w ydał bardzo surow e za 
rządzenia dew izow e, zaciekle

M t o i i in o  opozycja u  parlamencie belgijskim
przeciw dewaluacji franka

BRUKSELA, 30.3. (P A T ). D e-jzdecyd ow anie przeciw  dew alua- 
baty parlam entu belg ijsk iego  nad cji, n ie  udzielając rządowi zau fa- 
nowym  statutem  m onetarnym ,; nia, część  zaś w strzym ała s ię  od 
zgłoszonym  przez prem jera van  głosow an ia  nad dwom a projekta  
Zeelanda, trw ały  24 godziny bez mi rządow em i, które zm ieniają  
przerw y i zakończyły s ię  dopiero J sta tu t m onetarny B elgji i przed
dziś w sobotę o 7-ej rano.

Opozycja przeciw  dew aluacj 
zarysow ała się  w parlam encie  
bardzo s iln ie  i po w ystąp ien iu  b. 
prem jera i m in istra  finan sów  
Jaspara, który ok reślił projekty  
dew alu acyjne rządu jako n ieu cz­
ciw e, zaaw ało się, iż rząd nie u- 
zyska dla w ykonania sw ego pro-

zw alczane przez część opinji pu- gram u vitum  zaufania .
Dlicznej, dom agającej s ię  zerwa- B. p rem jor Jasp ar przytoczył w 
m a z polityką d eflacyjną. W brew swem przem ówieniu wszy stk ie  
przew idyw aniom  poprzedniego ' niem al argum enty prem jera Vu.n 
rządu, ogran iczen ia  dew izow e nie Zeelanda za wprowadzenii-ra  ̂ de- 
w strzym aly ucieczki kapitałów  z w aluacji, w ykazując po kolei ich  
kraju, a rów nocześnie w yw ołały  bezpodstaw ność.

lużają sp ecja ln e pełno m iornic- 
tw a rządu o rok.

VOTUM ZA U F a N i A. 
G łosowało 107 deputowanych

przeciw  54, 12 powstrzym ało się  
od g łosow ania.

W Senacie
BRUKSELA, 30. 3 (P A T ). 

Prem jer van Zeeland złozył w  
sen acie expos’e program owe takie 
samo, jak wr izbie, poczem  senat  
u ch w alił jed n ogłośn ie  prow izor- 
jum  budżetow e na 2 m iesiące.

Opinia publiczna w Beljji
wroga gabinetowi m  Zeelanda

Jaspar, który

O pinja publiczna zajęła  wobec 
nowego gab inetu  stanow isko w y­
raźnie n ieprzyjazne. W szystk ie  
niem al dzieniki krytykują ostro  
dew aluację franka belg ijsk iego . 
D laczego w ła śc iw ie  —  zapytuje  

Tndependancp Belge" —  mamy
zn iżkę w aluty, która w okresie jęsi uważany za jednego 1 W J  /d ew alu ow ać Miańete od 25 do 30 
kilkudniow ego przesilen ia  rząao- b ita ie jszsch  fin an sistów   ̂ belgij . „ —

ww egc p rzekszta łciła  się  w ręcz  
panikę w alutow ą.

Rząd van Zeelanda sform uło­
wał się  w  dniu 26 b, ni. to znaczy

I skich, ośw iadczył dalej, że w prorent? N ie  m am y na to odpow ie 
dzi i to jest najbardziej niepoko-

w  ch w ili, gdy dew aluacja  w „-uty j N astęp nie Jasp ar podkreślił,

ch w ili obecnej m ożliw e je s t  je sz ­
cze utrzym anie franKa przy D erniere H eure„ p isze  k

sam o, dodając, iż  zaw odow i de-

w yg loszon t w  parlam encie przez 
przeciwników  dew aluacji, którzy  
za Jasparem  w idzą w niej kata­
stro fę  dla kraju i nastychm iasto-  
wą zwyżkę cen.

Nadzw. sesja Sejmu
dla uchwalenia ordynacji wyborczej

Po w czorajszej w izycie prem ­
jera  Sławka u m arszałka Sejmu  
św ifa lsk iego  rozeszła  s ię  p ogłos­
ka, że nadzw yczajna sesja  sejm o

wa dla uchw alen ia  ordynacji wy 
borczej zw ołana zostan ie spo- 
czątkiem  m aja r. b.

P o g ło ski ży d o w s k ie
Organ sjon istów  krakowskich  

,.Nowy Dziennik" donosi z  W ar­
szaw y:

„N agłe u stąp ien ie prem jera 
K ozłow skiego je s t  dziś jeszcze w  
dalszym  ciągu  przedm iotem  roz­
mów'. Stw ierdzono, że odejście  
jego nastąp iło  na w yraźne życze­
nie ze strony Zamku. K rążą po­
głoski, że katedra drcheoiogji we 
L w ow ie zostan ie zw in ięta . Ten  
szczególny akt n iełask i wobec 
prem jera, który byl obdarzony na

samym początku w ielkiem  zaufa* 
niem  i był regu larn ie przyjm owa  
ny przez „czynnik decydujący"  
w yw ołuje w  kołach rządowych  
poważne kom entarze. Zwwacają 
uwngę, że tylko dzięki pośpiecho  
wń n ie zaszły  żadne zm iany na  
stanow isku  p oszczególnych  m i­
n istrów  i, że nowy prem jer, roz­
m aw iając z m inistram i, podkre­
ślił, że rząd ten  je s t  tym czasow y  
i że w ciągu  3 m iesięcy  nastąp ią  
poważne zm iany".

pr.y
i tychczasow ym  p arytecie złota

IZ

osiągn ęła  już 17 procent w sto­
sunku do parytetu . W tej sytua­
c ji now y gab inet n ie m ial w iele  
czasu  do stracen ia , ani w iele  
dróg do wyboru.

N ow y prem jer b elg ijsk i ma na­
dzieję, że zarządzona dew aluacja  
zapobiegnie z jednej strony dal­
szem u procesow i obniżania budże

-7 . - w a lu acjon iści tw ier d z a ,-iż  stopa, przem ówienie prem jera van ż .ee -, • ____

- « - * * > « » j M B 3 Ł T r ! ,d ’ i8Stne ujęci- zagadnienia m onetiane- T n Wo+,.„„ Rq 
go Belgji, z którem Jasp ar n i e 1

Leningrad obozem warownym
T e c h n i k a  w y s i e d l e n i a  50 t y s .  o s ó b  na S y b e r j ę  

Symboliczna odpowiedź na dekret niemiecki z  dn. lo b. m.

może się  zgodzić w przekona­
niu. że — w prost p rzeciw nie —  
dew aluacja będzie -katastrofą dla  
całego kraju.

Replika prem jera van Zeelanda  
nie przyniosła nic nowego. Po-

tu państw ow ego, nłac i poborów w tórzył o.n w ypow iedzA ne ju ż  w  
z drugiej zaś otworzj' nowe m o -! dniu wczorajszym  argum enty, 
żliw ości zarówno w  zakresie eks- podkreślając, że nigdy n ie zgodzi! 
portu zagranicę, jak i w ielkich  yjy gję sam  na dokonanie dew alu- 
rubót publicznych . la c ji, było ona jednak dokonana

Trzeba pam iętać, że w nowym  już przed objęciem  przezeń władzy  
rządzie belgijsk im  obok G katoli- G losowanie odbyło s ię  dopiero  
ków i 4 liberałów  zasiada, jak< 'o  6-ej rano. Tylko partja so 'j» ,i  
jed en  z  p ięciu  socja listyczn ych  ! styczna W ypowiedziała się  soliuar  
ministrów', prof. Ilendrik  de nie za rządem. W ieki deputow a­
l i  an, autor g łośn ego  „planu pra- nych socja listyczn ych  ośw iadczy- 
cy". tlendrib  de Man, p iastu jący  to jednak, iż są przeciw ni dewa- 
urząd m in istra  robót publicznych, i lu acji, a g łosu ją  za rządem , gdyż  
dąży do rew olucyjnych  przem ian
gospodarczych, których p ierw sze- 
mi etapam i m ają być u pań stw o­
w ien ie  kredytu i w szczęcie w iel­
kich robót publicznych .

W św-ietle p lanów  Flendrika de 
Maria, takżt prądów, kursują­
cych  w śród m łodych katolików  
b elg ijsk ich , obecne zm iany w' 
B e lg ji zapow iadają s ię , jako coś 
znacznie pow ażniejszego do ope- 
racyj w alu tow ych . Tu chodzi po­
p rostu  o radykalną zm ianę sy ste ­
m u gospodarczego.

Jak  zachow ają s ię  w obec tych  
rew olu cyjn ych  zam ierzeń  um iar­
kowane koła belg ijsk ie?

N a  p ytan ie to nielatw-o b;> loby 
u d zielić  w tej ch w ili odpow iedzi. 
W  ostatn im  cza sie  B elgja  stan ę­
ła  w obliczu  grożącej k atastrofy  
gospodarczej. W takich  chw ilach  
zmiany poglądow  i decyzje doj­
rzew ają n iezw ykle szybko. 11 o, co 
w czoraj w yglądało  jeszcze jak  
nazbyt ryzykow ny eksperym ent, 
dzisiaj s ta je  s ię  jedyną drogą 
W’>'jścia. N iepozoaw iony znacze­
nia w tym  wypaku je st  takt, iż 
praw ie w szyscy m inistrow ie w no­
wym  rządzie belgijsk im  są ludźmi 
m łodym ., nieobciążony nw h ipote­
ką przeszłości

W tem  tkw i może w ytłum acze­
n ie  zagadki, że ludzie ci, pocho­
dzący z trzech  zażarcie dotych­
c z a s  zw alczających  się  stron­
n ictw , tak stosunkow o szybko 
zn aleźli w spólny język porozum ie­
n ia .

S. S.

B u d ż e t  i p o ż y c z k a
W Dzienniku Ustaw z 28 bm. ogło­

szony został budżet państwowy na 
rok 1935/36, który jak wiadomo 
przewiduje deficyt 152-mil.iony, oraz 
ustawa upoważniająca Rząd do wy­
puszczenia 2O0-mii,ionowej Dożyczki 
wewnętrznej na cele inwestycyjne.

tak nakazuje d yscyp lina partyj 
na. W p artji Katolickiej i lib era l­
nej g łosy  się  rozdzieliły  i  część  
deputow anych w ypow iedziała  się

,La N ation  Belge" zaznacza, 
iż  coraz ja śn iejszem  s ię  w ydaje, 
że stopa d ew aluacji w yznaczona  
była arb itraln ie dla ła tw iejszego  
zrealizow an ia  dośw iadczenia , w 
którem B elgow ie m aja w szystko  
do stracen ia , bardzo zaś m ało do 
zarobienia.

F rasa  przytacza pozatem  ze  
szczególnem  podkreśleniem  w sz y ­
stk ie w ażn iejsze przem ów ienia,

W iadom ości podane przez prasę - 
polską o w ysied len iu  z L eningra­
du 50 tys. osób, podejrzanych o 
w rogi stosun ek  do władzy sow iec  
kiej, znajdują sw e potw ierdzenie  
w korespondencji z H elsin gforsu  
w spółpracow nika organu em igra­
cyjnego „W ozrozdieńje" * z dnia 
26 b. m. W ysiedlen ie 50 tys. osób 

^  la Syberję ma s ię  odbyć w  naj­
b liższym  czasie , przyezem  jako  
pierw sza partja  ma być w ysia ­
nych 5 tys., zw iązanych  w ęzłam i

f 9Dar Pomorza"
z  w i z y t ą  w  Chinach

S tatek  szkolny „D ar Pomorza" 
po kilkudniow ym  pobycie w  por­
cie japońskim  N agasak i w yruszył 
do portu ch ińskiego Szanghaju, 
dokąd przybył w  dniu  27 m arca  
b. r. „D ar Pomorza" zam ierza

w yru szyć w  dalszą drogę z Szang  
haju dnia 1 kw ietnia. K apitan  
statku donosi, że na statku w sżyst  
kc» porządku, a uczniow ie są  
zdrowi.

M i  o poradnie Mutomego macierzyństaiD
na radzie miejskiej w  Lodzi

pokrew ieństw a lub przyjaźni z 
1,074, skazanym i na zesłan ie na  
Syberję.

K om isarjat spraw  w ew n ętrz­
nych polecił k ierownikom  tran­
sportu dostarczen ie l.OuO w ago­
nów dla deportacji p ierw szej par 
tji w  ciągu  bieżącego tygodnia. 
W kum isarjacie spraw  w ew nę­
trznych  gorączkow o opracow uje 
s ię  w ykaz osob t. zw niegodnycn  
tego, by m ieszkały  w  L eningra­
dzie, jak  ośw iad czył naczeln ik  o- 
becny obwodu L eningradzkiego, 
Zdanow, tw ierdząc, że m ieszkać w  
Leningradzie je s t  zaszczytem , któ  
ry może przypaść jed yn ie  w ier­
nym uczniom  L enina i zw olenni­
kom Sow ietów .

N ieza leżn ie  od spraw y dokład­
n ości szczegółów , zajm ujące jest  
d oniesien ie, że żądan ia  p. Zdano- 
w a zn alazły  p op a lc ie  w  kołach  u 
w ładz w ojskow ych, co nadaje w ia  
rogodności przypuszczeniu , iż 
spraw a m a doniosłe znaczenie po 
lityczn e, a jeszcze bardziej za;- 
m ujące jest ob jaśn ien ie tych  za­
rządzeń tem , że L eningrad ma 
być przekształcony w  obóz w a­
row ny.

N ależy  przypuszczać, że rząd
buch u w ojny, m y n ie mamy pra­
w a w alczyć z urodzonem i już  
istotam i. C hrześcijański punkt 
w idzen ia  też na to nie pozwala. 
Jesteśm y ludźm i, a  n ie  zw ierzę­
tami. m ożemy panow ać nad so­
bą. iN c trzeba p łodzić w ów czas, 
gdy w arunki na to n ie  pozw ala­
j ą

BUKARESZT, 30.3. — Nasku- 
tek zaw artego pom iędzy Rum un- 
ją  a Sow ietam i układu w  spra­
w ie p olęczenia  kupejowego m ię­
dzy ohu krajam i, przyw rócenie

ŁÓDZ 30.3. —  N a ostatn iem  
posiedzeniu  rady m iejsk iej roze­
grała s ię  w alka o su bw encję m. 
in. dla teatru  m iejsk iego i dla  
poradni św iadom ego m acierzyń­
stw a.

Z nam iątną filip ik a  obu insty- 
tut-yj w ystąp ili radni żydowscy, 
lew icow i i sanacyjni.

A dw. K ow alski z Kl. N arodo­
w ego uzasadnił stanow isko sw e­
go Klubu tem , że teatr polski w  
Łoazi w ystaw ia  sztuki autorów  
żydow skich dla żydow skiej pu­
b liczności i sch leb ia  gustom  ka­
p ita listów  żydow skich.

W rezu ltacie  w niosek  o przy­
w rócen ie całej subw encji dla te ­
atru został odrzucony. R ów nież 
upadł w niosek  o su bw encje dla  
żydow skich teatrów , n ie p rzyję­
to też w niosku o subw encje dla 
teatru  niem ieckiego, KIud N aro­
dowy bowiem  konsekw entnie  
przeDrowadza oszczędności w  
budżecie m iejskim .

Ciekawa rów nież była Jy'skus- 
ja  na tem at subw encji dla porad­
ni św iadom ego m acierzyństw a.
N a ten  tem at ośw iadczył radny  
P odgórsk i:

—  Jesteśm y m iędzy dwoma ka 
m em am i m łyńskiem i. Z jednej 
strony N iem cy z 64 śfiljon ań ii 
ludności, z drugiej potężna Ros­
ja  ze 170 m iljonam i. Czy w  tych  

I w arunkach nie m usim y sobie po 
zw olić na przyrost ludmości 
430.000 rocznie. Stw ierdzam , że
choćby te 430.000 m iało p ójść na sien iem  o popełnionych przez nie 
m ięso arm atnie w  w ypadku wy* go nadużyciach,

W  obronie poradni m acierzyń­
stw a  w ystąp iła  posłanka M ar­
czyńska (B B ), która uzasadnia­
ła konieczność poradni św iado­
mego m acierzyństw a. ‘

W  rezu ltacie wniosek- o subsy- 
djum dla poradni św iadom ego  
m acierzyństw a upad! głosam i 
Klubu N arodow ego.

sow ieck i, tw orząc z  Leningradu  
oboz w arow ny, podkreśla w  ten  
sposób w  oczach  op in ji europej­
skiej i ludności sow ieck iej rieb ez  
p ieczenstw o w ojny, grożącej ze 
strony N iem iec.

Jak w iadom o, dotychczas ZSRR 
wT sw ych  pertraktacjach  z  pań­
stw am i europejsk iem i, a zw ła­
szcza z ir a n c ją , p osłu g iw ał s ię  
argum entacją  o podw ójcem  n ie­
bezpieczeństw ie wojny, ze strony  
Japonji i N iem iec. Obecnie, po 
sprzedaży kolei W schodnio-Chiń- 
skiej, pokojowi na Dalekim  
W schodzie n ic n ie zagraża, t e n .’ 
bardziej w ięc w ładza sow iecka u- 
znaje za konieczne podkreślać ro­
zm iary n ieb ezpieczeństw a, zagra­
żającego Związkowi Sowieckiem u  
z Zachodu.

O statn ie zarządzenia mogą być 
sym boliczną odpow iedzią na o- 
gloszony w dniu 16 m arca v, 
N iem czech  dekret o obow iązko­
wej służb ie w ojskow ej. Jednocześ  
n ie zaś, jak w skazuje przebieg  
VII zjazdu Rad i II zjazdu kołcho  
zników-udarników', rząd sow ieck i 
u siłu je w poić w  m asy sow ieck ie  
przekonanie, że n iebezpieczeń­
stw o w ojny nadal zagraża poko­
jowemu bytow i kraju.

Bezpośrednia Komunikacja kolejowa
m i ę d z y  S o w i e t a m i  a R u m u n j ą

bezposi edniej kom unikacji je st  
przew idziane w  dniu 1 sierpnia  
b. r. W tym  celu  zostan ie wybu­
dowany m ost na D niestrze.

Jeden z  najgorliwszych czekistkw
n a c z e l e  k o m i s j i  p o p ie r a n ia  u c z o n y c h
MOSKWA, 30.3. —  Rada ko­

m isarzy ludowrych Zwłązku So­
w ieckiego w yznaczyła  W . M ież- 
lauka na stanow isko prezesa rzą 
dowej „kom isji popieran ia  uczo­
nych", funkcjonującej przy „sow  
narkomie" Z. S. S. R. K om isja

Burmistrz aresztowany
W ILNO, 30.3. —  W w ięzieniu  

na Łukiszkach osadzono burm i­
strza m iasteczka Głębokie, Kol- 
b uszew skiego, w  związku z donie

ta  w yw iera  decydujący w pływ  
na lo sy  nauki i uczonych sow iec­
kich. Nowy jej prezes, W. Mież- 
łauk. podczas w alk  domowych  
W'yróżnił s ię  jako jeden  z najbar­
dziej aktyw nych „pracowników"  
innej kom isji, m ianow icie „nad­
zw yczajnej kom isji do walki z 
kontrrew olucją", w  języku po­
tocznym  zw anej poporostu „cze­
ka", i na tem  polu w ykazał wcale 
n ieprzeciętne zdolności. Obecnie 
zajm uje M ieżłauk w ysokie sta ­
now isko w rządzie sowieckim , 
jako zastępca prezesa sownarko- 
mu Z S. S. R.

Waiyfi i jest* możliwości
Otwisrc.e W y s t a w y  W c ł y ń s K ie j  w  W a r s z a w ie

W czoraj przed południem  w  lo ­
kalu Klubu urzędników naństw o- 
w'yck przy ul. N ow y Św iat 67 od­
było s ię  o tw arcie W ystaw y Wo­
łyń sk iej, zorganizow anej przez 
zrzeszen ie b. wychowanków lice­
um krzem ienieckiego pod hasłem  
„W ołyń i jego  m ożliw ości rozw o­
jowe".

N a u roczystość otw arcia  przy­
był p. Prezy dent R zplitej z m ał­
żonką, m in. M. Żyndram-Koścyał- 
kowski, m in. W . Jędrzejew iez, 
m in. J . P oniatow sk i, podsekreta­
rze stanu  ks. Ż ongełłow icz, Bob­
kowski i R aczyński, zaproszeni 
goście. N a otw arcie w ystaw y  
przybyła rów ież p. m arszałkow a  
F iłsu Jsk a  oraz b. prem jer Pry- 
stor.

IV ch w ili przybycia p. P rezy­
denta na w ystaw ę ork iestra  1 p. 
lotn. od egrała hym n narodowy.
Po pow itaniu  p. Przezydenta  
przez organizatorów  w ystaw y, wy

tura ln y  Woły nia w  ciągu ostat*  
niego okresu czasu , jego  m ożliw o­
śc i rozw ojow e oraz dodatnie zn a­
czen ie  czynnika społecznego w, 
k ształtow aniu  s ię  życia  gospodar­
czego i k u lturaln ego W ołynia.

N astęp n ie  w  im ieniu  organ iza­
torów w ystaw y  w y g ło sił przemó­
w ien ie  p. D anilczuk. który za­
znaczył, iż  w ystaw a ma na celu  
zaznajom ien ie szerokich  warstw; 
sp o łeczeń stw a  polskiego z doiob  
kiem  lutturalnym  i gospodarczymi 
W ołynia oraz z jego duzem i w a­
loram i turystyeznem i

Po przem ów ieniach p. P rezy­
dent dokonał otw arcia  wystawy, 
przez przecięcia  w stęg i.

R ów nocześnie w lokalu Bibljo- 
teki N arodow ej przy ul. Krak. 
Frzedm. 32 n astąp iło  otw arcie wy, 
staw y bibljotecznej K siążk i w o­
łyń sk iej, obejm ującej następują- 
cece d ziały: literatu ra  w ołyńska, 
w ybitni w ołvn iacy  i liceum  krze- 

g lo sil przem ów ienie m in. F o n ia -1 m ienieckie. W ystaw a ta je s t  uzu- 
towski, podkreślając rozwój k u l-(p e łn ien iem  w ystaw y w ołyńskiej.

l!h oficerów ireckitii
p r z e d  sa d e T i w o j e n n y m

A TE N Y , 30. 3. (P A T ). D ziś o ces 19 oficerów , oskarżonych o 
godz. 9 zrana w  sadzie wojennym  J udział w  pow staniu, 
w  Salonikach  rozpoczął się  p ro-i --------------


